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PRZEDPŁATA: 


świerórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 
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INSERATY: 


1 egr. 3 fon. od wiersza na $ szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Telegraficzne wiadomości. 
Londyn, poniedziałek 26. Lipca przed południem. — Podług pewnych 
wiadomości zamyśla królowa Pani 10. Sierpnia przez Antwerpią udać się do 
Potsdamu. 
| "Wedle Morning Chronicle towarzyszyć będą królowćj do Cherbourga 
lordowie Derby i Malmesbury, jako i kanclerz skarbowy Disraeli. 

Książe Małachowy uda się do Cherbourga jak się zdaje, na okręcie ban- 

‘dery admirała Lyonsa. 


Berlin, 27. Lipca. — Najj. Pan raczył nadać kr. belgijskiemu pułkowni- 
kowi i adjutantowi Jego kr. Mci księcia brabanckiego, bar. Goethals, order 
orła czerwonego 2. kl., kr. belgijskiemu porucznikowi i oficerówi służby Jego 
kr. Mci księcia brabaockiego Catoirowi, order orła czerwonego 3. kl., syn- 
dykowi ziemstwa, radzcy sprawiedliwości Stephany w Goerlitz, syndykowi 
ziemstwa, radzcy sprawiedliwości Engelmann w Nisie, księdza Kiinzel 
w Benndorfie w obwodzie rejencyi merseburgskićj i budowniczemu okrętowemu 
Behrend Pieper w Memlu order orła czerwonego 4. klasy. 


Berlin, 26. Lipca. — Obecdość księcia następcy tronu egipskiego Tossoun 
baszy, młodzieńca około 9 lat mającego, zwraca wszystkich uwagę na siebie. 
Gdy wyjeżdża do zwiedzenia osobliwości Berlina w pojeździe posła tureckiego, 


ścigają go oczy wszystkich. Młody książe, siedząc między swym nauczycie- 
lem, a posłem tureckim ubrany jest w stroju oryentalnym. Służba bardzo ele- 


gancko i z paryska ubrana. Dziś opuszcza on Berlin. | 
(Kor. Cz.) Potwierdza się wiadomość o przybyciu w przyszłym miesiącu 
królowćj angielskićj do Poczdamu, a to na przeciąg czasu dwutygodniowy. 
Królowa miała początkowo zamiar zatrzymać się w podróży swej nad Renem 
i tam widzieć się z córką swoją księżniczką Wiktoryą. Ale ponieważ ta, w od- 
miennym znajduje się stanie i nie może przedsięwziąć tćj podróży, więc matka 
postanowiła córkę odwiedzić, chociaż i sama w takimże znajduje się stanie. 
Pobyt królowćj w Babelsbergu ma się odbyć w największym incognito.. W'kole 
rodziny królewskićj. Nie obejdzie się jednak bez tego, aby nie przybyli w tym 
czasie i obcy goście do Poczdamu, i trudno wierzyć, aby Berlin miał być po- 
zbawiony przyjemności ujrzenia w swych murach najpotężniejszej w świecie 
monarchini. Książe Albert małżonek królowćj będzie przez cały czas w jćj 
towarzystwie. Spodziewani są książe Koburg - Gotha i Wielcy książęta me- 
klemburscy; a ponieważ u nich znajdują się obecnie z wizytą książęta orleań- 
scy, być może że i oni przybędą. Znajdować się już także wtedy będą w Pocz- 


damie N. państwo, którzy podobno już pod koniec b. m. opuścić mają Tegern- 
see. Nie słychać dotąd, aby robiono jakie przygotowania do uroczystości. 
To pewna, że zapowiedziane przybycie królowćj Wiktoryi wstrzyma wiele 


osób od podróży, a innych powrót przyspieszy. 


Tymczasem wielu ciekawych wybiera się także na uroczystości cherbour- 
skie. Hamburczycy przyrządzają okręty do odbycia tej wycieczki tam i na- 
powrót, i wzywają przez dzienniki do podpisów, obiecując jak największe wy- 
gody w przejeździe i na miejsca. 

Dzienniki zamieszczają sprawozdanie z posiedzenia bundestagu , w któróm 
odczytana była odpowiedź duńska, podając trześć jćj w formie trochę odmienną, 
ale w rzeczy taką, jak już poprzednio była doniesioną. Odpowiedź poszła do 
wydziału, i ma być już w jednćj z następnych sćsyj wniesiona na obrady 
zgromadzenia. Godzi się wątpić, aby to tak prędko nastąpiło. 

Nie uszło zapewne waszćj uwagi, Że niektóre dzienniki: niemieckie stają 
w obronie Turcyi i mozułmaństwa przeciwko całćj prasie europejskićj nawet 
w sprawie morderderstwa dokonanego na chrześcianach w Dźeddach. Do tych 
dzienników liczy się i tutejsza Nationalzeitung, która mniema, że to winna 
swemu liberalizmowi, aby powstawać przeciwko wszystkiemu, ża czem pod- 
noszą głos Francya lub Rosya, chociażby to był głos najsprawiedliwszy. Że 
w tój dążności więcćj jest nienawiści niż zasady, więcćj uprzedzenia niź roz- 
sądku, pokazuje to każda tego rodzaju polemika, Tą razą, na nieszczęście dla 
faryzeuszowskiego dziennika, stoi i Anglia -po przeciwnćj stronie. Trzeba się 
zatem nieco umiarkować , aby snać nie postrzeżono, że nie żadne liberalne za- 
sady, lecz ślepa i namiętna stronniczość kierują redakcyą dziennika, 

»Bouffes parisiense przeniosły się z lokalu Krolla na kilka przedstawień do 
sali koncertowćj Schauspielhauzu.  Aktorowie nie pojadą już do Wiednia lecz 
do Wiesbaden i Baden Baden. Parę partytur ich operetek nabył na własność 
tutejszy księgarz muzyczny Bock.  »Bruschinoa Rossiniego będzie przedsta- 
wiony w operze królewskićj. W domu opery robią teraz narząd, który z po- 
mocą wodociągów kompanii avgielskićj będzie wprowadzał na scenę żywe wo- 
dotryski, kaskady, stramyki i sadzawki. Próba maszyneryi téj odbędzie się 
w nowym balecie, który układa Taglioni. 

Mamy znów dla.odimiany porę upałów. 

Eramet die 

Paryż, 23. Lipca. — Monitor donosi: Cesarz odebrał list, którym 
Feliks Zuloaga zawiadamia o swym obiorze na prezydenta rzeczypospolitćj me-. 
ksykańskićj, tudzież list przez tegoż pisany z okazyi zamachu z 14. Stycznia, 

— Na posłuchaniu, które miał p. Mires u papieża, ofiarował tenże Piu- 


co się z pod stóp jego więcćj nie usunie, 


W obu- wiedza, którą pokolenia pó sobie biorą w spadku — 


GAWĘDY NAUKOWE. 


O trzęsieniach ziemi i w ogóle o zjawiskach działań wul- 
kanicznych, wstęp.— Co przeszkadza człowiekowi obejmo- 
wać ogół zjawisk przyrody? — Przypowieść arabska Mo- 
hammeda Kazwini, — Jaka jest druga przyczyna? — Dla 
czego przypadek nie może zarządzać światem? — Nauka 
tylko daje możność człowiekowi wzniesienia się do pojęć 
ogólnych, jednolitego sprzężenia pojedynczych faktów 
z sobą. 


Ciało jako i duch nasz zarówno potrzebują pun- 
ktu oparcia, potrzebują podstawy niewzruszonćj, na 
którejby się mogły wesprzeć z niezachwianą wiarą, 
Że ona się z pod nich nie chyli, że im dotrzyma na 
wieki w doczesnych i wiecznych kolejach żywota, 
Tą opoką dla ducha jest prawda, tą opoką dla ciała 
ląd stały. A tak jest wielką ta wewnętrzna istoty 
ludzkićj potrzeba, że kiedy człowiek gnany bodźcem 
swćj nieśmiertelności, zachciewa ogarnąć ziemię i nie- 
biosa, przestrzenie zmysłami nie objęte i przestwory 
rozumowi nie dościgłe, — czy to w granicach mo- 
żebnych i dostępnych, czy to w zakresach na dni 

doczesności jego przed nim zawartych — to zaledwo 
odbieży od stałych opok swych na chwilę, wnet go 
(niepokój i trwoga ogarnia, i póty znaleźć nie zdoła 
"ukoju, aż znowu do nich powróci, aż duch miotany 
-pychy burzami z oceanu fałszu zawinie do prawdy 
“przystani, aż ciało prądom powietrznym lub falom 


dwu tych żeglugach, duchowej czy ziemskićj, do 
tychże samych niezachwianych podstaw powracać 
zawsze człowieka potrzebą. 

Ale niebiosa niebiosami, a ziemia tylko ziemią. 
Kiedy prawda — ta ducha gwiazda biegunowa — jak 
Bóg nigdy nie zachwiana, steruje wiecznie ku Niemu 
jednako i świecić będzie po przez wieczność całą za- 
równo stale, tylko świetnićj coraz — im bardzićj się 
zbliżać ku nićj będzie duch ludzkości, czy to w wę- 
drówce jednostek czy człowieczeństwa pokoleń—zie- 
mia się chwieje pod naszemi stopy i wciąż się zmie- 
nia z wieków przepływami; ta, którą dziś depczem, 
nie nosi na sobie śladu stopy prapraojeców naszych, 
bo tamta już być może zapadła pod oceanu topiele; 
a ląd, który dziś stałym zowiemy, drżał może wczo- 
raj jako wodna fala w burzach przyrody, lub jutro 
może mowe go dreszcze przejmą i zachwieje się, 
a nawet zapadnie pod nogami. Jeźli te lądy my zo- 
wiemy stałemi, toć względnie tylko do ruchomości 
wodnćj i powietrznej fali. 

Wszystkie pojęcia ludzkie o świecie są względne, 
bo i sam człowiek uwarunkowany jest we wzglę- 
dnych danych czasu i przestrzeni, które widnokrąg 
jego zacieśniają nieskończenie. Znikomość życia jego 
doczesnego pierwszą dlań tamą; szczupłość granic 
w których je dokonywa, jest drugą dlań zaporą, nie 
dającą mu wznosić się do pojęć ogólnych. Żeby nie 


wodnym zwierzone, nie czuje pod sobą lądu stałego, | skrzydła nauki, żeby mie zbiorowa ludzkości całćj 


nigdyby człowiek nie zdołał przeniknąć i pojąć zmian 
ogólnych, zdarzonych w wieków przepływie — ni- 
gdyby wypadku miejscowego nie zdołał odnieść do 
ogólnych przyczyn i z nich wyczytać prawa zarzą- 
dzające ziemią i światami. Nikłość pamięci jego jest 
mu w tem przeszkodą, bo jako przewroty ziemi za- 
cierają powierzchownie ślady swoje, przykrywając 
je zewnętrzną organicznego Życia szatą, tak i wspo- 
mnienie o nich zaciera się zarówno w pamięci ludz- 
kich pokoleń i jako sen w mich znika, Ztąd wiara 
w człowieczeństwa piersi, Że to co jest, istniało wie- 
cznie jednako i zarówno istnieć będzie. Nie tak się 
jędnak zwykło dziać w wszechświecie, jak to wkrótce 
zobaczymy. Ziemia się w kształtach swoich 'przeo- 
braża, nie mniéj jak całe stworzenie, 

Arabowie, którzy każdą prawdę umieją przyoblec 
we wdzięczną formę przypowieści, posiadają w lite- 
raturze swojćj piękoą alegoryę, tę myśl wyrażającą, 
a napisaną przez Mohammeda Kazwini, w siódmym 
wieku Hegiry. Kładzie on ją w usta jednćj z alego- 
rycznych postaci, Khidz zwanćj, Oto jego słowa: 
»Przechodząc w dniu pewnym przez bardzo stare 
miasto, niezmiernie ludne, zapytałem jednego z jego 
mieszkańców, jak odległćj sięga ono starożytności?e 
»Jest to — odpowiedział mi on — miasto potężne; 
lecz nie podobna mi prawie powiedzieć ci, jak da- 
wno ono istnieje, bowiem przodkowie nasi nie wię- 
cćj wtym względzie od nas wiedzieli« W pięć wie- 


sowi IX, mały pugilares mówiąc: »to na jałmużny Waszéj Świątoble Za- 
miast przyjąć pugilares, jak się tego dumny finansista spóc al, odpówie- 
dział papież, że to rzecz obchodząca jego podskarbiego, a będąc z hiego bar- 
dzo kontent, nie chce go pozbawić zdziwienia i radości z takiego podarunku. 
Pan Mirès musiał pugilares, zawierający 80,000 franków, sdm zanieść pod- 


»Donawerte powiewa flaga drugiego dowódzcy, kontradmirała Lavand. Na- 
zwiska drugich okrętów są: »Arcole,ć »Austerlitż „« »Napoleon,e »Ulm,e 
stKylau.a Dwa inne okręty liniowe »Alexandre« i »St. Louis« były juź przed 
19. w przystani. Flota angielska, która ma przybyć do Cherbourga wraz 
z królową Wiktoryą, składać się będzie z 6 okrętów liniowych, 6 fregat i 7 
Poemi yachtów. Prócz tego oczekują 117 prywatnych yachtów an- 
ielskich. 

i — O zajściach najświeższych w Maroku dowiadujemy się co następuje: 
Cesarz marokański opuścił swą stolicę F»z 25. Kwietnia, aby z Mekitiez zro- 
bić wyprawę na pokolenia zbuntowane. bn. 21. Maja wyruszył z Mekinez na 
czele 6000 czarnéj gwardyi, 4000 regularnćj piechoty i 9000 konnicy, i dd- 
tarł aż do powiatu Zemmur zamieszkanego przez nieprzychylne pokoleńie. Je- 
dnocześnie syn jego Sidi Mohamed: wyruszył z Rabatu na czele 18,000 ludzi, 
kombinując poruszenia swoje z ojeowskiemi. Powstańcy cofnęli śię że stratą 
swych namiotów i ruchomości; Cesarz ośmielony tem i nadto przez Arabów, 
na których wierności polegał, naprowadzony w okolicę mającą położenie Bar- 
dzo dla ruchów wojska niedógodne, został nagle przez powstańców ze wszy- 
stkich stron napadnięty i poniósł zoaczną klęskę. O dalszym wypadku wy- 
prawy nie ma jeszcze wiadomości szczegółowych; pogłoski w Tangerze cho- 
dziły, iż cesarz ledwie zdołał się wydobyć ż trudnego półożenia i uciec do 
stolicy Fezu. Muley Abd-er-Rhaman ma już lat 82, poddani go niecierpią 
dla jego skąpstwa i srogości, a słuchają go o tyle, o ile ich postrach do tego 
zmusza, Klęska jaką teraz poniósł może mieć ważne następstwa. 

(Kor. Cz.) Paryż, 17. Lipca — Dawno już publiczność niebyła tak 
wzruszoną, jak okropnościami których się Muzuimani na Wschodzie względem 
chrześcian dopuszczają. Wypadki w Dzeddah i Kandyi jeżeli z jedaćj strony 
strony przerażają, oburzają dzikością szezegółow, to z drugićj wiodą opinię 
do słusznego wymagania nie chwilowego ukarania, ale skutecznćj na przyszłość 
rękojmi. Jeden głos daje się słyszeć wszędzie: »Czas aby poskromiono na 
zawsze ten dziki obyczaj islamu, ten fanatyzm którego się kiedyś chrześciań- 
stwo obawiało, a z którym dzisiaj względy polityczne rachować się każąc. 
Fuad basza pospieszył zapewnić hr. Walewskiego, że solenne zadosyć uczy- 
nienie słusznym żądaniom pokrzywdzonych użyczone zostanie. Porta wysłała 
osebuego komisarza z siłą zbroją dwutysięczną i prawem wojennym. Wino- 
wajcy będą poszukiwani i sdrowo karani. Wierzemy temu. Ale zachodzi py- 
tanie czy prawdziwi winowajcy padną pod mieczem sprawiedliwości. Krew 
się będzie lała, ale czy krew zbrodniarzy czy ofiar miejscowemi intrygami i na- 
miętnością na zastępstwo przestępców wskazanych? Główni sprawcy już są 
w téj chwili pewnie ukryci, i któż ich odkryje wśród kraju zaludnionego fana- 
tyzmem i dziczą? Mówią o poleceniu dahem niektórym okrętom francuskim ze 
stacyi indochińskićj zbliżenia się do morza Czerwonego. Nawet admirał Ca- 
raud, admirał stacyi w Grecyi ma polecone posłać parę statków, Anglia ze 
swój strony wyszle odpowiednie siły. Dotąd Monitor ograniczył się na ener- 
gicznem i zwięzłem zapewnieniu, że rząd francuski surowćj: zażąda ódpowie- 


jasi; które Porta przedsięweźmie, Bo też to i nie czas jeszcze. Ale 
żąd turecki Okaże się albo za słabym, albo zupełnie, nie możnym w wy- 


boi się zbyt oburzać, Żeby późnićj nie być zmuszonym ehergicznym poklaski- 
wać krokiem, Patrie zaklina Turcyę żeby wykonała hatihumajon. i 

Siècle wzywa konferencyę żeby się w obec gfożącego chrześcianom nie- 
bezbieczebstwa na Wschodzie, nie wahała postanowić unię księstw rumuńskich. 
Słowem ze strony zwycięzców, alarm z powodu spostrzeżenia się na nicości 
otrzymanych rękojmi, a u zwyciężonych pociecha wznowienia kwestyi. Ra- 
dość prawnika natrafiającego na nowe dokumenta, documentis noviter- re- 
pertis. 

Powiadają że Turcy nadwerężyli obecną delimitacyę stanowisk i wyparli 
Czarnogórców. Ci bez oporu cofnęli się. Jeżeli tak jest, to mogą zaręczyć, 
że w óbecńych szćzególnićj ókoliczóościach fakt ten będzie miał swoje znaczenie. 

Mylne jest mniemanie niektórych dzienników, jakoby komisya posłana 
dla zdjęcia planu granic, czyli odzńaczanie stalu quo z 1806 w Czarnogórze 
nie miała charakteru politycznego, ale czysto techniczny. Zapewne że komi- 
sarze nie rozgraniczą Czarnogóry od, Varcyi, ale przygotują materyał, to jest 
odznaczą stan w jakim się znajdowały granice w 1856 r. i na tym oznaczeniu 
oprą się pełaomocnicy mocarstw którzy w Konstantynopolu nad kwestyą czar= 
nogórską naradzać się będą. - OPRAC: 

— W ostatnim numerze Revue des deux Mondes ukazał się pierwszy 
artykuł ziomka naszego Ludwika Wołowskiego »0) zniesieniu poddaństwa 
w Rosyi« Sześć takich artykułów stanowić będą ogół pracy, o którćj da- 
woićj wam juz wspomniałem. Autor powierzył ją pierwćj niż zbierze volumen, 
jednemu ż najwięcćj upowszechnionych rh O Jest to sumienny i grun= 
towny rozbiór kwestyi wziętćj nietylko z ekonomicznego, ale politycznego i to- 
warzyskiego punktu, l. Wołowski czerpał dowody po największćj części 
w autorach rosyjskich, w dokumentach rosyjskich, w aktach publikowanych 
przez rząd rosyjski. Skrupulatnym był w wyborze źródeł, dla tego, ze chce 
uniknąó nawet cienia posądu o stronność. Zaraz na wstępie pierwszego arty- 
kulu, widać obszerność zakresu, któren obejmie praca znakomitego naszego 
ziomka. Nie idzie tu bowiem o zmianę stosunków poddanych z właścicielami, 
ale o wiele innych radykalnych reform, które ta zmiana najloicznćj za,sobą po- 
ciągnie, Pewności, wolności i sprawiedliwości oczekiwać ma prawo naród ro+ 
syjski jako następstw bezwarunkowego usamowolaienia włościan. Tak twier- 
dzi autor. W jednem miejscu zaraz na początku przytacza Olgierdowicza pisa- 
rza rosyjskiego, któren mówiąc o głównej pladze tegorocznój w Rosyi, po 
wiada: »Albo miecz materyalay kata, albo miecz moraluy jawności, oto jedyne 
lekarstwo na najwyższe złe, które trapi Rosyę na przedajność urzędników... 
upadek moralny kraju.e Słusznie bardzo robi uwagę p. Wołowski, że bez ra- 
dykalnego wytępienia złego, usamowolnienie chybi celu i zwichnięte zostanie. 

| „Almagg dw. u 

Loadyn, 23. Lipca. — Raporter dziennika Times, obecay na okręcie 
» Agamemnon« przy chybionem zanurzaniu liny telegraficznćj, nie wielką ma 
nadzieję, aby się próba ponowiona powieść miała, Według niego lina sama 
w sobie zbyt olbrzymio skonstruowana, za ciężką jest na głębokość oceanu 
atlantyckiego. Zamiast wiązki dratów jeszcze drutem owiniętych , jeden drut 
miedziany gutta perką powieczony i odziany nicią napojoną tłustością, toby 
zupełnie według niego było wystarczającem, Mila tego rodzaju dratu nie wa- 
Żyłaby więcćj nad 5 do 6 centn, i kosztowałaby ledwie 30 fsz., kiedy drutu - 


-s 


ków późnićj -przechodziłem "przez to samo tniejsce- 


i nie dojrzawszy żadnych śladów miasta, chciałem 
dowiedzieć się od wieśniaka, który zbierał zioła na 
przestrzeni niem dawnićj zajętćj, jak dawno zostało 
ono zniszczońem?  » W. istocie— odpowiedział mi — 
dziwne mi zadajesz pytanie. Ten grunt nie był ni- 
gdy niczem innem jak têm, czem jest teraz.a =- Czyż 
nigdy tu dawnićj nie wznosił się gród? zapytałem 
go raz jeszcze. »Nigdy, odpowiedział, o tyle przy- 
pajmnićj o ile wnioskówać możemy z tego, cośmy 
widżieli naocznie; i więcćj nadto powiem, że nigdy 
ojcowie ńasi nić wspómnieli nam o teme. W pięć 
wieków potem, wróciłem znowu na też same miej- 
sca; tą razą morze, je zajmowało. Spostrzeglszy ry- 
baków na jego wybrzeżach, zapytałem ich, jek ida- 
wno mórze grunt ten pochłonęło? Odpowiedzieli mi 
zdumieni: »J:k też może taki człowiek zadawać po- 
dobne pytania? tó miejsce było: zawsze tem czem 
jest dzisiaj.e Po pięciuset leciech wróciłem znowu 
w też miejsca. Nie znalazłem już tam morza i do- 
wiedzieć się chciałem jak dawno się ono ztamtąd co- 
faęło,  Człówiek, któregom o to, zapytał, odpowie- 
dział mi jak wszyscy poprzedni, a mianowicie, że 
miejsca te nigdy się w niczem nie zmieniły, i tem 
czem są, były. Nakoniec, pó przerwie znów tyloż- 
wiekowćj, wróciłem sam żńowu juź po raz ostatni, 
i w miejscu pustyni, znalazłem tam znowu gród 
świetny, ludniejszy i bogatszy jeszcze we wspaniałe 
pomniki od pierwszego. Chcąc wówczas wy wiedzieć 
się o czasie jego trwania, zapytałem o to mieszkań- 


ców;-którzy mi odpowiedzieli : »Początek.miasta tego 
ginie w pomroce wieków; nie wiemy od kiedy ono 
istnieje i ojcowie nasi w tym względzie nie więcćj 
od nas. wiedzieli.« — (Cuda przyrody, przytoczone 
przez Eliasza de Beaumont w Annales des Scien- 
ces Naturelles za r. 1532). Niezmiernie to wierny 
obraz i nikłości ludzkich wspomnień i zmienności po- 
wierzchni ziemi. 

Drugą wadliwą. stroną umysłu ludzkiego, wyni- 
kającą ze szczupłości granie jego widokresu, że ka- 
żden fakt zdarzony bierze za rzecz przypadkową, 
zacieśnia go do miejscowości, a z trudnością i niedo- 
wierzaniem odnosi go do przyczyn ogólnych, po- 
wszęchaych, które jedne tylko i jedynie odpowia- 
dać mogą wyobrażeniom, filozoficzaym o prawach, 
któremi Stwórca zarządza wszechświatem. Nie bo- 
wiem 0a ziemi ani w niebiosach przypadkowem być 
ie może; przypadek bowiem wyłączałby harmonię 
praw, a harmonia, zgodność praw, jest zasadą by- 
tnienia Świata. Że zaś wszystkie prawa wspomagają 
się wzajemnie, i ściśle wiążą z sobą, nie możnaby 
więc było naruszyć jednych bez mniejszego lub wię- 
kszego naruszenia ich ogółu; a szczytna prawda, 
którą coraz wszechwładnićj zdobywa nauka na wszy- 
stkich swych drogach, mianowicie jedność prawa 
wszechświatem władnącego, powinnaby na wieki 
usunąć ż uimysłów ladzkich maluczkie pojęcia przy- 
padkowości wypadków, zachodzących na nim. Jaki 
bowiem Budowniczy, takiem być musi i dzieło Jego. 

Ku zaszczytowi nauki wyznać należy, że już w 


dzialności. Dotąd niemasz innćj wzmianki, o mięszaniu się do środków spra-  dawniejszego mila wypadła na 100 fsz. Okręt taki jak » Agamemnona sam je- 


niektórych gałęziach swćj ścisłćj wiedzy. dotarła ona 
do tego węzła zdania; pojedyncze fakta. zebrała, 
uszykowała, porównała, związała je z sobą, zjedno- 
czyła nakoniec i jest już w stanie obecnie wykazać 
siły, które są przyczyną niezmiernie różnych na po- 
zór zjawisk. Co się zaś tycze ujęcia wyrazu praw 
tych sił, na to jesżcze nauka będzie musiała nieto 
dłużćj cierpliwie. poczekać, przynajmnićj w dziedzi- 
pie jednćj z najmłodszych córek swoich — geologii. 
Nauka ta, istniejąca. od tak niedawna jako wiedza 
ścisła, na dostrzezeniach oparta, sprzęgła już wszy- 
stkie fakta oderwane zjawisk zmieniających kształty 
ziemi i stany zewnętrzaćj Jej powierzchni, a raczćj 
ścisłój zewnętrznćj jej skorupy, jak to poniżój zoba- 
czymy. Chwianie się lądów, wydźwiganie się ich 
z pod powierzchni oceanów, wynoszenie po nad ich 
poziomy bądź to powolne a stałe, bądź nagle a kró- 
tkotrwałe; wszystkie trzęsienia ziemi i zjawiska wal- 
kaniczne: cieplic, wyziewów gazowych, wylewów 
błotnych i potoków płonącćj lawy, tj. skał roztopio- 
nych, wszystkie te fakta powiadam, codziennie pra- 
wie zachodzące, nauka zdołała już odnieść do jednćj 
wspólnćj przyczyny, a mianowicie oddziaływania 
wnętrznych sił ziemi ha jej zewnętrzną skorupę. 
Nadto jeszcze, bliższe rozpatrzenie się w faktach 
zgromadzonych, opisanych przez podróżnych, dało 
możność nakreślenia stref i pasów, w których dzia- 
łania wulkaniczne szęścićj się zdarzają, lub też .z wię- 
kszą siłą, i rozkład ich geograficzny dość dokładnie 
Już nam jest znanym. 


(D. e. n.) 


den wystarczyłby na żanuńźtnie 


plikowanych ,maszywa. Sfi : ay 

_ — W Timesezytamy następujący wyjątek z-listu- prywatnego, pisanego 
z Fernando Po (wyspa hiszpańska na zachodniem wybrzeżu Afryki) doia 3go 
Maja: „Wielkie panuje tu oburzenie: Hiszpański okręt wojenny zawinął tu 
przed kilka dniami i przywiózł na swym pokładzie nowego gubćrhatora , kilku 
księży itd, Pierwszym czyńtm, od jakiego nowy gubernator urzędówanie swe 
rozpoczął, był zalłaż wydany do niekatolików odwiedzania kościołów lub ka- 
plic, tudzież zamknięcie im szkół, Mieszkańcy wścieltają się, — prawie wszy- 
sey są baptyści, 

Ausirya. 

Wiedeń, 23. Lipca. — Przydłaźszy artykuł o sprawie wschodnićj koń- 
czy Prassa w następujących słowach: Turcya przez: beźwzględność $wych 
przyjaciół wpadła w położenie, z którego, ile można, hajprędzćj powinna kyć 
oswobodzoną, jeżeli niema zagrząść w chaotycznym stanie, hie dającym się 
odwikłać. Ci, którzy jéj chtą biedź w pomoc, czynnie to ucżynić powinni; 
swoją bdczność na to zwrócić, aby. zaporę postawić nadużyciońi pewnćj 
polityki. Powinni oni wszelkich dołożyć starań w zerwaniu coraz bardzićj 
wznoszącćj się przewagi, która nie tylko na Turcyi cięży, ale cięży na całej 
Europie jako duch złowrogi, Jest tonajwiększym zadaniem; jakie przychodzi dziś 
spełnić dyplómacyi. W r. 1840. udało się lordowi Palmerstohowi przywieść 
do skutku koalicyą, która zniweczyła wszelkie plańy gabinetu Thiersa, Zdaje 
się, że to co można było w roku 1840 uskutecznić, jest do uskutecztienia 
E r. 1858. Takiej polityce nie możnaby ż żadnćj strony odmówić pochwał 
myślących polityków. 

— W ostatnich dniach odbyło się kilka poufnych konferencyi między hr. 
Buol i kardynałem Silvestri, stojących w związku z misyą wzmiankowanego 
rzymskiego księcia kościoła. Od czasu obtcności jego zdaje się być iżeczą co- 
raz bardzićj do prawdy pudóbną, że kwestya okupacyjna wydaje się rzą- 
dowi papiezkiema o tyle dojrzałą, że uważa rozwiązanie jéj powolne możliwem. 
Nie ulega wątpliwości, że kardynał Antonelli, papiezki sekretarz stanu spraw 
zagraniczńyćh, chwycił się tój drogi dyplómatycznój u gabinetu paryskiego. 
Kardynał Antonelli nie będzie żądał aby od razu załoga francuska ustała, ró- 
wnie nie domagałby się od Aństryi tego co do Ankony, w Rzymie atoli cheg‘ 
doświadczyć , jakby tam rządzić można bez bagnetów francuskich, A 

(Kor: Cx) Wiedeń, 21. Lipca. — Wiadomość podana przez | Inde- 
pendance belge z 18, i 19. t. mi, że hr. Hatzfeld poseł pruski w Paryżu 
otrzymał od swego rządu polecenie przystąpienia zapełnego do widoków Fran- 
cyi i Rosyi w konferencyach, byłaby ważną, gdyby się potwierdziła, Lecz 
powtarzam com już doniósł, że tutejszy gabinet jest w tćj chwili zupełnie za- 
dowolniohy z biegu konferencyi, i że jest w najlepszych stosunkach z gabine- 
tem tuileryjskim, Słyszałem to zapewnienie na, nowo z ust osoby godnéj 
wiary, która przed dwoma dniami miała posłuchanie u cesarza, potem długą 
rozmowę z hr. Buol, baronem de Bourqueney i bar. Bach. “Czas wykaże 

rawdę. 
? W sprawie mordów w Dźeddah, Francya i Anglia pójdą zapewne wraz 
z Turcyą, która już czyniła kroki do wymierzenia surowego zadosyć uczy- 
nienia. Wiadomość jakoby Austrya pozostawiła in status guo kwestyą ra- 
sztadzką , jest przedwczesną. j 

_N. Pan był wczoraj w obozie pod Neunkirchen 
tu jutro i stanie w pałacu cesarskiin. 


go % całćj długości i obyłoby się bez skom- 


Hr. Flandryi przybędzie 


Kronika miejscowa. 
"Z powiatu wyrzyskiego, "24: Lipca. — Okropna posucha, która 
w tiaszej ta stróhie ńajciężćj pewnie dotknęła hasz powiat, doznała wprawdzie 
przeż: wzęsisty kilkogodzinny deszcz wczorajszy niejakićj przerwy, wszelako 
widoki. ua zimę mamy najsmutniejsze. Brak mianowicie paszy dotkliwie da 
się w każdem gospodarstwie we znaki, a gospodarstwom mniejszym zagraża 
ruina. Bo nie tylko, że siana i koniczyny chybiły zupełnie, ale i żyto, którego 
sprzęt się tu kończy, nader ubogie jest w słomę, a przytem* znaczna część 
ziarna, zbytnią gorączką w.ysuszonego, kruszy się niemiłosiernie. © Pszenica, 
choć na kłosy narzekać nie można; co do słomy rówie lichy zbiór zapowiada, 
Jęczmiona zaś i owsy jeszćże dałeko górzćj stoją. Kto na wsi nie żył w takićj 
opłakanej porze, ten nie pojmie, jak bolesnym jest widók tych dalekich łanów, 
inne lata śliczną zielenią ustrojonych albo zalanych kołyszącemi się falami buj- 
nego pionu, a dziś albo powarzonych zupełnie, albo maleńkiem niewyrosłem 
zbożem pokrytych i mdlejących w oczach naszych pod promieniami skwartiego 
upału. Wszystko, co nęci do wiejskiego zacisza, w tym roku zamiast powabu, 
żal tylko budzi. Niejedna wiejska przyjemność, która inne lata haturalaym 
biegiem, bez Żadnych zachodów się nastręczała, dziś nawet ofiarą okupić się 
nieda. Znamy tu dobra, kilka mil przestrzeni obejmujące, gdzie inp“ mimo 
wżórowo pielięgnowanćj obory, z udoju ledwie na domową potrzeb wystarczyć 
można. “Owoc, który już dojrzał, nie ma ożywczćj jędrności, kwiaty ni wo- 
nią. ni wdziękiem nie wabią, jak inne lata. A obok tych klęsk jeszcze pożary 
co dnia, nawet niekiedy kilka razy na dzień, kłębami dymu lub nocną łuną 
nds trwożą. Kiedy o ogniowych mówimy przypadkach, nadmienim też o smu- 
thym innego rodzaju przypadku, który się wydarzył w Samostrzelu. Żona 
tamtejszego nadowczarza prała w tak nazwanych bagnach, o 1 mili od wsiod- 
ległych, płótno wraz z dwiema córkami i fĄstoletnim synem. Chłopiec do 
swobodnych w wodzie zabrał się piąsów, aliści ledwie kilka kroków uszedł od 
brzega, nieświadom miejsca wpada w głębią stóp przeszło 20, w oczach starćj 


matki isióstr swoich, Łatwo sobie wystawić okropne położenie tych osób. . 


Do wsi z każdćj strony daleko, atu najpierw ratować trzeba. Dobrze więc 
Pc minęła, nim ze wsi najbliższćj ratuuek się zjawił, a ratunek tak śmiały 

jłby życie cealił, "gdyby był mógł być wcześniejszym.  Niemożemy tu mil- 
czeniem pominąć pocieszającego wrażenia, jakie budzi widok szlachetnej goto- 
wości z narażeniem własaego życia i już dla tego samego o dobrym wypadku 
„wspomnieć warto. Przybiedz w piekącyni upale, bo w samą południową go- 
dżinę , o całe ćwierć mili, zrzucić w mgnieniu oka odzież, zlaną potem, sko- 
czyć w przepaść, równie nie nieznaną i śmiałym rzutem wydobyć ciało chło- 
pczyny, To było dziełem chwili *króciuchnćj, chwili jednak, któréj pamięć 
nie tak łatwo się w duszy zaciera, A'choć poświęcenie nie przywróciło ubie- 


3 


(Wadestano.) 

Z Poznania, — W zeszłą sobote dnia 24. m. b. mieliśmy w mieście na- 

szem nader miłe labo krótkie odwiedziny, przybył do nas pan Wojciech Ja- 
strzembowski z, dziewięciu uczniami szkoły agronomicznćj w Marymoncie pod 
Warszawą. Niebyli to chłopcy bo jednemu już nie mały wąsik porastał; amie- 
którzy przybyli z daleka, bo jeden nawet z Ukrainy przeddnieprskićj z okręgu 
berdyczowskiego pochodził, Profesor Jastrzębowski początkowo poświęcił Się 
inżynieryi, ale wkwótce całą duszą zamitował przyrodę i tćj się całkiem oddał. 
Ujrzał on w. nićj księgę niepisaną cudów i wielkości Boga, a ukochawszy 
vajsilnićj swą ziemię, chciał poznać najdrobniejszą jéj roślinkę i w najdróbniej- 
szym kwiatku widział skarb drogocenny. Chciał był tę ziemię przewiercić, 
aby ją na wskroś poznać. Dla tego też cztery lata przed wypadkami r. 1830 
powołany na adjunkta.do bylego uniwersytetu warszawskiego w wydziale 
nauk przyrodzonych z obowiązkiem róbienia corocznie po kraju podróży naukó- 
wych, ujrzał się całkiem w swoim 'żywiole. Następne wypadki przerwały ten 
zawód. W roku 1836 powołany na profesora szkoły agronomicznćj w Ma. 
rymoncie, znówu naucza i Kształci młodzież, A lubo już dzisiaj posiwiały i po- 
chylony starzec jednakże z kijem w ręku i przewieszoną przez ramie torebką 
podróżną jeszcze corocznie w czasie wakacyi oprowadza młodzież powiększćj 
części pieszo po krajach dawnćj Polski lub sławiańszczyzny, aby oglądać okó- 
lice, zbierać twory przyrody i zwiedzać znaczniejsze gospodarstwa. Opisy 
podobnych wycieczek i naukowe z nich sprawozdania z lat wielu natrafiamy 
w »Bibliotece Warszawskiej.e I na ten rok zacny ów profesor w gronie swych 
uczni zadał sobie do odbycia nie małą podróż, to jest okolice Wisły, zwiedzić 
Jéj ujście i źródła. W tym celu wyszedłszy z Warszawy udali się przez Zakro- 
czym, Płock, ziemię Dobrzyńską i Chełmno do Gdańska i półwyspu Hali; 
następnie zwiedziwszy polskie Kaszuby, przez Bydgoszcz, Kruszwicę, Trze- 
meszno, Gniezno przybyli do Poznania. — Po zabawieniu tu dzień jeden 
w niedzielę puścili się dalej, przez Kurnik, Türew aby dostawszy się do 
kolei żelaznćj, przez Wrocław stanąć nakoniec u źródeł Wisły w Śzlą- 
sku austrackim, — W powrocie do Warszawy zamierzyli sobie dostać się 
w Karpaty, zwiedzić Kraków i jego okolice i skończyć niejako swą przechadzkę 
przed cudownym obrażem Matki Boskićj w Częstochowie. Miło było patrzeć 
na tę młodzież spoważniałą myślą, pałającą chęcią nauki. Aby ją poznać, 
dość było poznać ich nauczyciela a imoźna było łatwo odgadnąć, kogó'ón wy- 
brał zeswych towarzyszy. Każde tego męża słowo odznaczało się wieloletniem 
doświadczeniem, głęboką nauką, ale /to siajwięcćj poczciwością bez granic. 
Ale zawsze na odwrót nietrzeba było bliżćj poznawać nauczyciela, :dość było 
widzieć z jakim szacunkiem, miłością a nawet-i uległością otaczała go młodzież, 
Zdawało się, iż każdy prawie chciał jego myśli odgadnąć, bo nauczyciel a na- 
wet każdy człowiek kogo niezepsute jeszcze serce młodzieży pokochają z pe- 
wnością jest uczciwy.» Gdym tolmiłe grona oprowadzał po mieściei przyszliśmy 
naplac Sapieżyński, spytałem profesora czyby niechciał wnijść do stojącój tam 
budy, gdzie w popiersiach woskowych pokazują: rasy ludzkie całój kuli ziem- 
skićj; dla nich jako ludzi naukowych zapewne to'ważnem będzie. Lecz mi od- ` 
powiedział: czyliż jeszcze za to płacić mamy, „abyśmy sobie przypominać mu- 
sieli przewrotność ladzką, Chcą ludzi poznawać po farbie i rysach twarzy, 
ale jak rzadko wglądają do duszy i serca. o Tina cóż zda się białość twarzy 
i piękne rysy jeżeli dusza i serce są czarne, — „Szczupłe były kuferki, które 
za podróżnymi na kołach lub Koleją postępowały. . W'nich mieściła się tylko 
najpotrzebniejsza bielizna i rzeczy, ale za to było obficiesróżnych ziem, kamieni, 
krzewów i ziół, Cieszył się stary prolesor, gdy eoś znalazł, co mógł swoim 
uczniom 'do schowania polecić. Æ wielkiem zajęciem oglądało togrono bogatą 
kaplice w katedrze Mieczysława i Bolesława; ale także całą swą uwagę po- 
święciło oglądaniu ndrzędzi żolhiczych i machin które im p. Cegielski w swym 
składzie ukazał i szczegółowo opisał. Cieszył się znów stary profesor, widząc 
tak znaczną fabrykę w ręka rollaka, mówiąc: że nauka połączona z pracą do- 
piero jest prawdziwym rozumem. 
„Prof. Jastrzembowski anahy już z wielu rozpraw w pismach czasowych, 
wydał także dawnićj ósóbno minerologią polską. Ma jeszcze w rękopiśmie opi- 
saną dokładnie flórę polską, z wydaniem jednakże tego dzieła oczekiwać musi 
na przyjazne okoliczńości, nie mając środków .do nakładu 

Mile dzień jeden spędżony w Poznaniu w tem towarzystwie nie mógłem 
pozostawić bez wspomnienia. i E. k. 


liśiozinadie wiadómości. 
Wyjątek z listu Wł Syrokomli (do Al. Niewiarowskiego). —-Od 
rozstania się z wami, cztery tygodnie przebawiłem w Poznaniu. Z.powodu 
zjazdu okolicznćj szlachty na zćbranie Towarzystwa Kredytowego (czyli Land- 
szafty) i jarmarku, znalazłam ta mnóstwo osób pełnych serca i godnych szat 
cunku, dla których wcale mi miłego towarzystwa nie chciało mi się opuszczać 
Poznania. Teatr który tu z Krakowa na jakiś czas przybył, walne posiedze- 
nie Towarzystwa Przyjaciół Nauk na którem chciałem być obecny — to wszy- 
stko przewlekło moją wycieczkę z Poznania w głąb tutejszćj prowincyi, wy- 
cieczkę o którćj dawno marzyłem, a sdo którćj zacne tutejsze obywatelstwo 
przyrzekło mi ułatwić środki. OW ciągu pobytu w Poznania, wymykałem się 
na wieś na chwilę, byłem ‘w QObiezierzu u państwa Turno, w miejscu pamię- 
toem kilko tygodniowym pobytem Mickiewicza i grobem Hałszki z Ostroga; 
byłem w Kurniku, w jednćj dziś może tak bogatój i tak wzorowo urządzonćj 
bibliotece. prywatnćj w Polsce, byłem w Komornikach, gdzie jest plebanem 
znany w Świecie słowianofil ksi Malinowski, Wybrałem się następnie na pro- 
wincyę i pierwszą moją stacyą była wieś Mystki, gdzie w domu zaćnego oby- 
watela p. K. znalazłem prawdziwie synowśkie przyjęcie. Razem z zacnym g0- 
spodarzem zwiedziłem starożytny Giecz, ŃŚródę,' pamiętna swemi sejmikami 
i Wianągórę, gdzie jest grób jenerała Dabrowskiego. Po tygodniowym 'pó- 
dycie w Mystkach, odwieżionć mię do Miłosławia , gdzie dziedziće, hr, Miel- 
żyńscy, zaprosili mię na kilkodiiową gościnę = Z ich domu, w miłej gro- 
madce, zwiedziłem Dębno; późnićj ułożyliśmy wycieczkę po Wielko = Polsce, 


na którą przybyło dwóch młodych ludzi w Poznania, Tak więc w wesoltj 
gromadzie, złożonćj z p. K. mojego przeszło tygodniowego gospodarza (który 


Władysław Syrokomia. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 26. Lipca 1858. 
Zyto (węcpel po 25 szefli) przy lepszćj ochocie, wyższe ceny; na Lipiec 
Af% pien., 42 list., na Sierpień 4173—5—42 pł. i pien., oa Wrzesień Paźdz. 
43—4—4 pł. i pien., na Październik Listopad 44 pł. 


Ą 


161—2 (z beczka) na Lipiec 163 pł., 0a Sierpień 165—]4—17 pł. na Wrze | 
śień 101 pł, na W rzesięń Październik 103 pł., na Październik LUq pł. 


Wiadomości handlowe, 

Berlin, 26. Lipca. 

Pszenica 58—372 tal. eiar, ha” 
Żyto 47 tal, na Lipiec Sierpień 464—465—464 tal., na Sierpień Wrze- . 

sień, 46% —47—463 tal., na Wrzesień: Październik 473—48—474—40$ tal, 
na Październik Listopad 48—481 —473—474 tal. c 
Jęczmień wielki i mały 40—44 tal. 6a Y 
Owies 30—36 tal. 9 ; 
Olej rzepiowy 155 tal., nai Lipiec Sierpień 155 tal, na Seripień Wrze- 

sień 152 tal., na Wrzesień Październik 1544 —16—15ł4 tal., na Paździer-.. 
nik Listopad 155—14—155 tal. 

Olej lniany 134 tal. : Hao 

Okowita 20 tal., na Lipiec Sierpień 20 tal., na Sierpień Wrzesień 20—195 , 

tal., na Wrzesień Październik 205—4 tal., na Październik Listopad 203 do , 


205 tal, 
Szczecin, 26. Lipca. 

Pszenica 65—70 tal., na Wrzesień Październik 71 tal. 

Żyto 43 tal., na Lipiec Sierpień 434 tal., na Sierpień Wrzesień 44 tal. 
na Wrzesień Październik 454 tal., na wiosnę 474ltal. 

Olej rzepiowy 154 tal, na Wrzesień Październik 154 tal. WY 

Okowita na Lipiec Sierpień, Sierpień Wrzesień i Wrzesień Październik, 
184 proc., na wiosnę 184 proc. 


Przybyli de Poznania 27. Lipca. 

BAZAR: Mielęcki z Smulska, Karczewska z Wyszakowa, 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Held z Petersburga, Bothe i Brein z Trzemeszna, ` 
Bolka z Węgier, Dobrzycki z Baborowa, Bornemann z Langenberga, Frankem“ 
z Moguncyi, Kampemann z Dortmund, Koch z Bremen, Lewy z Jesśnitz, Giebel : 
z Brunświku. A r 

HOTEL DU NORD; Żółtowski z Niecchanowa, prob. Szaydurski z Otorowa, Belke 
z Uchorowa. 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kowalski z Usiedza, Wieczorkiewicz z Boni- 
kowa, Auerbach z 'Sorau, Stilch z Wrocławia. i 

POD CZARNYM ORŁEM: Schrór z Grodziska, Nicolai z Schweinert, 

HOTEL PARYZKI: Baranowski z Gwiazdowa, . Zawadzki z Świerkowie, Kierski 
z Białężyna, Karpiński z Środy, Brzozowski z Miłosławia. 

POD KORONĄ: Cohn z Grodziska, Salinger z Wronek, Pinner z Drezdenka, Gold- 


i 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu poleca: 
Wilant, Kazania świąteczne, passyonalne i Tal. Sgr. 
przygodne. Cena . . . «4... paniti 
Gaume, Krótki katechizm wytrwałości. 2 
tomyc:Cepax>.16 04.450190%90 onia slialo15 
Ewaogeiie na wszystkie niedziele w roku ze 
stósownemi do nich naukami, zebrane z 7 
dziel ks. Woronicza, Skargi, Antonie- 
wicza i wielu innych. 2 tomy. Cena . . . 
Putiatycki, Katechizm parafialny obszerniej- 


szym wykładem rzeczy objaśniony. Cena 1 5 
Mszalik polski. Cena onien e . 4.41. 41410 
Ten sam na welinowym papierze. Cena... 2 — 
Pisma Sgo Java Chryzostoma tom 3ci. Cena 1 20 
Lebon, Marya, przyczyna naszćj radości. — 25 
Avrillon o godności duszy naszćj. Cena . . —124 
Lipnicki, Życie, cuda i śmierć Świętego Ka- 

zimierza, królewicza polskiego. Cena. . . 1 15 
Hoffmann, Rozrywki dla dzieci. 2 tomy . . 3 10 
— Krystyna. Cena. . .. . . | SABAM UN al 1 20 
Uruski, Sprawa włościańska, Cena... .. 4 15 
Kohn, Rośliny pastewne. Cena . . . .... 15 
Mieczyński, Pszczolnictwo polskie. Cena. . 1 5 
Kohn, Drób, czyli chodowanie ptastwa do- 

mowego. Cena . « . aen De aen 22. 4 20 
Shakespeara Williama, Dramata. 3tomy. 4 15 
Groza, pamiętnik niebardzo stary. Cena .. 1 5 
Wojcicki, Powiastki, Cena . . . . . pogan 
Podróż na około świata Jakóba Arago, z illu- 

stracyatni. Część |. Cena... .. SERET 
Syrokomla, Dni pokuty i zmartwychwstania — 16 
Księga świata na rok 1858. 12 zeszytów. . 6 20 
Halka. Opera w 4 aktach. Słowa Wł. Wol- 

skiego, muzyki St. Moniuszki. Partytura 
fortepianowa ze śpiewem. Cenaci sa gw elki — 


OGŁOSZENIE. 

Kupony prowizyjne seryi III. i odnośnie seryi II. 
do obligacyj pożyczek rządowych z roku 1850. i 
1854., wystawione na czas od 1. Października r. b. 
aż do tegoż samego dnia 1862. r., wydawane będą 
począwszy od 2. przyszł. mies. w kontroli papierów 
rządowych tu w miejscu na ulicy Oranienstrasse 
Nr. 92. codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
niemnićj trzech ostatnich dni każdego miesiąca, w 
godzinach przedpołudniowych od 9téj do ićj. 

Na ten cel tamże podawane być powinny obliga- 
cye wedlug apoinów i numerów uporządkowane 
w załączonym wykazie, na który drukowanych 
„formularzy również tamże bezpłatnie nabyć można. 

Zamiejscowi mogą swoje obligacye albo przez 
tutejszych pełnomocników w biórze przyjmowania 


Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) wyższe ceny; w miejscn (bez beczki) 


prezentować albo pod uwalniającym od pocztowego 
napisem: 
»Obligacye pożyczek rządowych z r. 1850. i 
1854 dla załączenia nowych: kuponów.« 
zasyłać do najbliższej głównćj kassy rejencyjnćj, 
która im takowe wraz z kuponami bezpłatnie zwróci. 
Uwolnienie od opłaty portoryi potrwa jednako- 
woż tylko do 1. Maja r. prz. Z tymże terminem 
wolność ta dla wszystkich takich zasyłek ustaje, 
a więc i dokumenta wraz z załączonemi kuponami 
wtenczas zwrócone zostaną zasyłaczom ich kosztem. 
Wreszcie nie może się ani podpisana główna dy- 
rekcya długów państwa, ani kontrola papierów rzą- 
dowych z posiedzicielami takich obligacyj względem 
wydawania kuponów zapuszczać w korrespondencye, 
wszystkie więc listy dotyczące się tego przedmiotu, 
któreby mimo to do nas były podane, po prostu 
zwrócone zostaną, 
Berlin, dnia 19. Lipca 1858. 
Główna dyrekcya długów państwa. 
(podp.)  Gamet. Nobiling. Günther. 


Powyższe ogłoszenie podaje się niniejszćm do wia- 
domości publiczoćj z tem nadmienieniem, że wyżćj 
pomienione wykazy obligacyj wprost do naszćj głó- 
wnćj kassy, bez pośrednictwa kass podrzędnych, 
in duplo powinny być podawane. 

Poznań, dnia 21. Lipca 1858. 

Królewska Rejencya. 


Lilioneza woda do mycia 
sprzedaje się z zaręczeniem, iż skóra pozbę= 
dzie się w ciągu dni 14. piegów, trędów, 
suchych i wilgotnych liszajów, pozostałych plam 
od ospy, czerwoności na nosie, opalenia od 
słońca i żółtości. Gdyby środek ten niepomógł, 
zwróci fabryka pieniądze, Cena za flaszeczkę 1 Tal., 
pół flaszeczki bez zaręczenia 20 Sgr. 

Sprzedaż na Poznań i okolicę w handlu papie- 
ru, materyałów piśmiennych i rysunkowych A. 
Lówenihał i Szym w Rynku pod Ratuszem 
Nr. 5. Wynalazcy Rothe i Spółka w Berlinie. 


4 SOO skopów rosłych i dopasionych 
ma na sprzedaż Dominium CHheał= 


Maurycego riske, 
na rogu Wronieckićj i Kramarskićj ulicy Nr. 4. 


berg z Berlina, Caspari z Trzciela. 


SG OS TIETEET CYT WS TT EOKA OAZY JADA VS 


Rzepę ścierniskową 
ofiaruje M. Gr EBoeppnetr; 
Wielkie Garbary Nr. 18. . 


"CEGEY 


rozmaitćj klaśsy w wybornym gatunku, sprzedaję 
z moich cegielni pa Ratajach i w Kotowie franco 
na plac budowania, po najtańszych cenach. 
Edward Mpolaraim e 
tylne Chwaliszewo Nr. 114. 


Dachówka w najlepszym gatunku, jest na sprze- 
daż dla braku miejsca, po znacznie zniżonych cenach. 


Edward Ephraim, 


Poznań, tylne Chwaliszewo. 


Sto- | Na pr. kurant 


papie- | satori; 
ą. 


Dnia 26. Lipca 1858. 


Pożyczka rządowa dobrowolna „. . .|44 | — | 1014 
dito de s.|dy | — 1101$ 
dito z roku 1856... . .| 4i | -- | 101$ 
dito z roku 1853. . „ „| 4 sat 944 
dito z roku 1854... „| d4| e — 

Obligi długu skarbowego . . . . . . „| Sz | — 843 

dito premiów handlu morskiego > .| — | — NL 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej | 34 | — 83 
dito miasta Berlina .. .. i.. e| 44| — | 1014 
dito dito seiun Harifa = 83 
Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowej] 34 | 85 Nad 
`~ dito Prus Wschodnich. „34 | =- 823 
dito Pomorskie . ,. . ,.. 31 | — 844 
dito W. X. Poznańskiego „| 4 = 994 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 34 | —- 824 | 
dito Szląskie . « « .. «,.| 34 | -—— 864 
dito Prus zachodnich, , , „| 34 | — 812 

Bilety rentowe Poznańskie ..,., „| 4 zi 92 

Louisdory « « e eos * * « : » a aE] MELEE SI SEZ 1094 

Akcye kolei żelazn.Starogr Poznańsk | 34 | — 91 8 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


Stan termometru Stan . 

barometru. Wiatr, 
19. Lipca | +10,3) 422, 70927711, 0” iPóln. wsch, 
20. = f +12,0°|+25,8°f27“10, 5” jPółn. wsch, 
24 Dy +14,29|-4-24 50027" 9, 07 [Pol . wsch. 
22, >» + 14,09] --24,69027' 9, 3% iPoł. wsch. 
23. o» +12,20 |--18,59%428' 1, 7' |Półn. zach, 
24. . + 9,8* |+-17,07”]27'11, 0” {Zachodni 
25. > + 10,09 |--16,67427" 7, 0” 


Połud. zach. 


